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W  niedzielę d. 16. b. m. wygłosi 
p .  D r .  Ś a l p e t e r

w sali Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców 
przy ul. Grodzkiej 1. 43.

p ,  t.

Obecne położenie gospodarcze 
Europy, —  a problem waluty.

P o czą tek  o g o d z in ie  4 -te j popoł.

Doroczne l a l n e  Zgromadzenie Członków  
Krakows. Stow. Kupców.

D nia 9 b. m, o d b y ło  s ię  w  sa lach  K rakow skie  
go  S tow arzyszenia  K upców  d o ro c z n e  W aln fe 'Z g rom a­
dzenie  członków  S tow arz j szem a p o d  p rzew odnictw em  
p rezesa  p. r. R im le r a .  L iczba zg ro m ad zo n y ch ’ by ła  
inponu jąca .

W  zagajen iu  sw em  w skaza ł p rzew o d n icz-cy  
n a kon ieczność  o rg  n izow ah ia  się i  łączen ia , gdyż 
wś’pólnem i ty lko  siłam i ku p iec tw o  nasze  będ z ie  w  
s tan ie  zw alczać te  trudności, w  jak ich  s ię  obecnie  
z  a jduje.

M ów ca w spom ina  zm arłych  w  ciągu roku  1920 
członków  Stow arzyszenia , pocżem  zg ro m ad zen i ucz 
ciii ich  pam ięć przez pow stan ie  z m ie js c ;1

S ekretarz  S tow . odczytał p ro to k ó ł z W alnego  
Z grom adzen ia , k tó re  o d b y ło  s ię  d ; 2 5  g ru d n ia  1 9 .9  r. co 
p rzy jęto  do w iadom ośc i.

N a s t ę p i e  zab ra ł g ło s  p .  r .  S c h e n k e r  M ów ca 
złożył o b szern e  Spraw ozdan ie  z d ż ia la ińóśc i W ydziału 
w  r..u b ieg ły m . S tow arzyszenie  w zrasta  i rozw ija  się 
W  róku  ub .eg łym  p rzybyło  k ik ase t członków .

P O G A D A N K I I O D C ZY TY .
M jw c a  w sk azu je  na k o n ieczność  p o g ad an ek  

i o dczy tów , odb y w ający ch  s ię  w  Stow arzyszeniu  
w  k ażd ą  niedzielę . P o n iew aż  m ata część  ku p có w  
abo n u je  dziennik ustaw , n ie  m a ‘w ię c  s p o so b u  d o ­
w iad y w an ia  s ię  o na jnow szych  ro zp o rząd zen iach  i u s ta ­
w ach , do tyczących  kup iec tw o  i  h an d e l N a poga tian - 
k a c . i odczytach , z eb ran i zo s ta ją  po in fo rm ow an i 
o  najak tu ln iejszych  sp raw ach  i p o u czen i jak  dane  
rozpu rządzen ie  należy  w ykonać.

K O N IEC ZN O ŚĆ  P R A SY  Z A W O D O W E J.
W dalszym  c iągu  w skaza ł m ów ca n a  k o n iecz­

n o ść  p rasy  zaw odów ej.; ^ ó rn im o  ogrom nego  w zrostu  
k o sz tó w  w ydaw niczych , S tow arzyszen ie  utrzym uje 
sw ó j o rgan  .P rze g lą d  K upiecki", tą  d ro g ą  bow iem  
kupiectw o nasze  p o d a je  sw o je  m yśli i in ie \a tyW i do  
w iad o m o śc i k ó ł rządzących  i w łaoz. T ą  d ro g ą  każdy 
k u p ie c ’ w y raża  sw ó j żal i p ro te s t p izec iw  w ym ierzo 
nym  m u  ciosom . Rząd i w ładze liczą s ię  z  „P rzeg lą­
dem  K u p i e c k i m i  reag u ją  ria jego  w yw ody'.'

K A SA  KUPIECKA!
Celem ulżenia  Kupiectwu, szczegó ln ie  d robn ie j­

szem u w  jego zaw odzie , p rzystąp iono  w  ostatnim

czasie  d o  u ruchom ienia  Kasy kupieckiej zain  cyow a- 
|n e j  je s z c z e ’ w  r.' 1914 Kasa" ta , kióra ' W d z ie  
j z a c z ą tk ie :« wie'ki<-go banku  kup ieck iego , w ejdzie  
: n iebaw em  w  życie. O bow iązk iem  każ egtf k u p c a  
zatem , je*t k a sę  tę  zasil ć sw oim i udziałam i. . '-tiin

K O N T A K T  Z  K U P IE C T W E M  P R O W INCYO  
N A L N E M .

S tow arzyszenie  podjęło  na now o  k o n tak t z b rą t- 
niem i o rganizacyam i i zrzeszeniam i n a  prow incyi. 
Z aw sze  ść iś ie  u trzym yw ana k o re spondeneya  z  orga- 
n  zacyam l k u p iec tw a prow incyonalnego , uległa n ies­
tety  p rzerw ie w skutek  w ójńyh  1 -

M uwca w skazuje  na n ied o jrza ło ść  kupiectw a 
p ro w incyonalnego  i na ich  m ałe  z ro zu m ien ie  d la  
organizacyi. Ż ale  i bolączki tego  kup iec tw a , k tó re  sk a ­
zane je st na  u staw iczne szykany  w ładz p row incyonal- 

'n y c h  po ruszam y  sta le  w  na3zym ty godn iku . 
IN T E R W E N C Y E  W  S P R A W IE  W IZ  P A S Z P O R ­

T O W Y C H . r i  T .
Celem  u ła tw ie n ia 1 naszem u  kup iec tw u  w yjazdu  

za g ran icę  w ' sp ra w a c h ‘rih ą n d Io w y ch j'szczeg ó ln ie  do 
A ustryi n iem ieckiej, in te rw en io w ał p. S p ira  w  m in is­
te rs tw a c h  i Izb ie  h an d lo w e j w  W iedn iu  z doda tn im  
skutkiem . S tow arzyszenie  p o d ję  o ró w  ież s ta ran ia  celem 

; u zyskan ia  sta łych  [kilkum iesięcznych] w iz p asz p o rto ­
w ych .

IN T E R W E N C Y E  W  U R Z Ę D Z IE  P R Z Y W O Z U  
I W Y  A O ZU .

W  sp raw ie  u trudn ień  p rzyw ozow ych  in te rw en io ­
w ano k ilkak ro tn ie  tak  w  ek spozy tu rze  krakow sk iej 
jak  i w  G łów nym  U rzędz ie  p rzyw ozu  i w yw dzu 
w  W arszaw ie, do k ąd  S tow arzyszen ie  w ysłało  n ie ­
d aw n o  m em oryał a  o sta tn io  d e le g ita  p .  M arguliesa .

M ów ca w skazuje , że  niek tórzy  k u p cy  przy jm u­
ją  na  sk ład  zagran iczne to  ary, k tó re  w  sp o só b  nie­
legalny dostały  s ię  do  Kr kow a i w zyw a kupiectw o 
do  ob ro n y  w łasnyw ch in teresów , idzie tu  o ' gół ku- 
pieciw a. O bow iązkiem  każdego  uczciw ego  k u p ca  je s t 
d o n ieść  S tow arzyszeniu , g d z ie  tak ie  tow ary  s ię  zna j­
du ją .

U R Z Ą D  W A L K I Z  L IC H W Ą .
P ro jek tow ana  sw ego czasu  p rzez p. G rzędziels- 

k ięgo  u staw a  o w alce z lichw ą i s p e k u la c ją , już  
wJ sam ym  p ro jekcie  b y ła  w p ro s t zabó jczą ; N ow a u s ­
taw a, k tó ra  je s t o w iele łagodn ie jszą ,’ riiż p ro jek to w a­
na  n a  począ tku , n ie  pow sta ła  b ez  w p ływ u  n aszeg o  
S tow arzyszenia  i jeg o  b rg a ń u  z aw o d o w eg o . "  ‘ “ 

U S T A W A  M IE S Z K A N IO W A .
W  sp raw ie  p o d w y ższen ia  czynszu o d  lokali 

hand low ych  i w yelim inow an ia  ich- z p o d  ustaw y  
o o ch ron ie  1 ka to rów , u d a ła  s ię  delegaoya S to w arzy ­
szenia do  p o s ła  d ra  M arka. S to w arzy szen ie  w y s to ­
sow ało  również, odpow iedn i m em oryał do  sejm u, 
w ładz, p o s łó w  i k lu b ó w  sejm ow ych i d o  o rg a n iz a c ji  
k u p i ćk ich.

N a  energ iczne te  in ie rw eneye  i p ro te s ty  zare ­
a g o w an o  i sk u te  . b y ł dod a tn i.
S P R A W A  O D S Z K O D O W A N IA  D L A  PO G R O M IO ­

N Y C H .
P o d czas  p o b y tu  w  K rakow ie b. m in istrów  G ra b s­

k iego  i O lszew skiego, delegaćya naszego  S to w arzy ­
szen ia  pó rąsżyIk  m iędzy  innem i tak że  sp raw ę  o d ­
szk o d o w ań  d la  ku p có w  do tkniętych  p ogrom am i^P aił

,Łi:- UK ~ mc: K im c  ,l3UJfiU Ui» ia ea o :
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G ra b s  1 p rz y rz .U  nam  w tedy  b a rd z o  wi-le.
W v s |,n o  ow u  ro tn ie  delega ye  d o  W arszaw y  

i w spó ln ie  z tam tejsze s to w  K u p có w  w ypracow ano  
trem o ry  ł  i od  s l . o  o m iu - t  ik .ro u .  Okazuje 
s ię  jednak  że . Ste«',k w sk , obecny  min s te r skar 
bu , rzy r/e  , en t ..h an i m ein ry In w den y: 
ob jęte j Ho p C łrib sk  m, ie  z n a |d u e  J t t> fakt 
bardz- sm utny, sk o ro  ustę  ujący mu 1 ster z pom i ■ 
o dd  ć s w tm u  n a s te p iy  t  k - a żn ą  s  r  wę, jaką  jest 
su ra  ’> z • d • »- pogromi-»nvc> uu ó  ■ 

IŃ sT Y T U T  A M ER Y K A Ń SK I.

Dl* u . ił u n  s  em u u ») . t - u  m ałej w praw -
d z e  ale  zara  >m d iażncj t „ o n e .  zm  om ocy, za- 
w ią .n ł  S c -  1“  me S tow arzyszeń  a  Kon itet, z p . wi 
ceprezy  dem em  S-mem na  czele  i uzysk-m o n* t -n  cel 
o d  n as  y>-h o d ak ó w  w  Am eryce '2  500 0 00 Mo., 
z  czego xl, m iliona rozdz ie lono  ako  z ip o n  o i bez 
po w r tne a 2 m iliony  n  zpz źyczono , na 3 pr c.
1 b a rd zo  lo g "d n y ch  w arunkach  s .M y .

REK W IZYCYE T O W A R Ó W .
N a s k u  eic e ie rg i.  znycn p ro te s tó w  S to w a rz y  

s ie n ią  i g ło su  „P rzegm du  K up.“ odstąp io n o  o d  rek- 
w izycyi tow arów  na k  le jach.

M ów ca k  ńczy  apelem  d o  kup iectw a, ażeby 
się  silnie zn gan  z o ra l i ,  pop ieiali S to w arzy s -en e, 
w ów czas m ożna będzie w ystąp ić  sku te  zm e y o b ro  
nie  w szystk .ch  sp ra w  dolega jących  kop iec  u.

N stę  n ie  z a b ra  g k .s  p . M a rg u l ie s ,  k lory  
p rzed łoży ł zgrom adzonym  sp raw o zd an ie  kasy  za 
re k  ub i-g ły .

M ów ca, k tó ry  kilkakro tn ie  m iał sp o so b n o ść  bliż­
szeg o  zetkn ęc ia  H ę z C entralą  Związku K upców  Żyd. 
w  W ars/aw ie, sk o n sta to w a ł, że tak  w  rządzie  jak 
i w  św iec ie  kupiectw a kato lick iego , w yłon.ła się ory 
en tacya, że h an d e l bez kupiectw a żydow sk iego  nie 
m oże istnieć

M ów ca om aw ia  działa lność C eotr. Z w. K upców , 
k tó ra  to  o rg an izacy a  je s t najsiln ie jszą z istniejących 
tam  trzech  organizacyi.

Jeżeli o rgan izacya  je s t silną i d >hrze kierow ana, 
rząd  i w ładze liczą się z jej j o  tulatam i.

M ów ca p ro p o n u  t  p rzy jęcie  dyn  k tó ra , któryby 
k ie row ał S tow arzyszen ie  , w ystępy wat z in ic /a  ty - 
w am i i z ła tw iał interw encye.

P o  przed łożen iu  przez m ów ce relim inarza na 
ro k  192 , zab ra ł g lo s  p . S o n n e n s c h e ln  im ieniem  
K om isyi kontro lu jącej, który po  w s* az  m u na sk u ­
teczną d z ia ła ln o ść  Za tą d u  p  staw ił w niosek  o 
dzielen ie abso lu toryum  ustępującem u \A/ydz ałow i, co 
też  jedn r gł śn 'e  uchw alono . .

P . B a n n e t ,  złożył sp raw o zd an ie  z czynności 
K om itetu  przedw yborczego  t odczy  a ł listę  kan d y d a­
tó w  d o  n ■ ego  W ydziału

W y b ó r o c b y ł się  z p o w odu  ustępu jący  h 11 
członków  W ydziału.

P o  15 m inutow ej p rzerw ie  nastąp iło  g ło sow an ie  
w  ko p ertach  zam kniętych.

W ybran i zo s ta li:

D O  W Y D Z IA Ł U :

P P . Fr. m m er Harry, H or w itz Salo, Z istner 
Ch. F , M o^der- r F<iwel, Pa anow er H enryk  Rimier 
H enryk , S ch ech ttr  Sam u  1, S chenker H em yk, S on- 
nen3chein D aniel, S p ira  Sam uel, S teiner Arnold.

Z A S T Ę P C Y :
PP . D r. M ahler Ignacy , Pitzele Szulim .

D O  K O M ISY I K O N T R O L .:
P P . B reit Sam uel. Br s -  Ł a arz, N ad  1 M aurycy.

D O  S Ą D U  P O L U B O W N E G O :
PP . B aonet S alom on, F in k e r M aury  v, H a ib m  

sto ck  M ak ymilian, K am sler H enryk , L u stb ad e r S a ­
lom on, S ch re ib e r D aw id  S tH gler Leon, S te m b -r  
Salom on S toeger W ilhelm, U nger Salom on, W eiss 
berge  Jakób .

Po dokonan iu  w y b o ró w  o tw orzył p rzew o d n i­
czący d  skusyę  n a d  sp ra w ą  podw yższen ia  w k ła ie k  

P. P acan o w er w skazu je  na  k o n ieczność  w łasnego  
dom u d la  S tow arzyszen ia  i ape lu je  do  zgrom adzonych , 
-ż e b y  jak  najw ydatn ie j przyczynili s ię  do  t- j  akcyi 

M ów ca w  sw oich  w yw odach  zaznacza, ż e  dys 
ku sy a  n ad  po d w y żk ą  je s t zbyteczna, S iow arzyszen ie  
po trzebu je  funduszów , k tó re  o b raca  jedynie  na  ko • 
n i te m e  ceie S tow arzyszenia , w o b ec  tego  należy W y ­
dzia łow i zo s ta w  ć  w  tym  k ie runku  w iln ą  ręką , k te ry  
z pew n o śc ią  członków  nie  przeciąży.

Po  p rzem ów ieniu  jeszcze kilk  . m ów ców  w  s raw ie 
po  iw yższenia w kładek , u ch w alono  n iosek  W ydziału 
na M  . 3 0 . —  m iesięcznie.

P  dr. Salpeter w skazu je  n a  zad an ie  kupi c tw a 
i na nizki s tan  jego  o poda tkow an ia , że  w krndka  
30 M k je st zn ikom ą tylko cy fią  w obec  s ia le  w zm a­
gających  się  kosz tów , W ydział p w in en  mieć peln - 
m. cm ctw o do  ew tn tnalriych  a  koniecznych  dalszych 
podw yżek .

N astępn ie  zab ra ł g ło s  p .  L e is tn e r ,  k tó ry  p o d ­
kreśla  p o t zeb ' i znaczen ie  p rasy  zaw odow ej

„P rzeg iąd  K u p ie c k i1 je  t jed y n ą  iro n ią  naszego  
kup iectw a. Ż ad n a  organizacya nie j e n  w s tan ie  gku 
tecznie b ro n ić  sw o ich  p raw , an i zw alczać trudnośc i 
bez w łasnego  o rganu .

■ K upiectw o nasze, w yw odzi dalej m ó w ca , cie 
rriężone nit u s t-jącem i ogran iczeniam i i be/m adzie nem i 
r .zporządzeniarr i, n ie  m oże w  p u śc ić  z r*k  sw oich  
t- j  b ron i, j ką  je s t w łasny  o ig an , a  k tóry je s t duszą 
S tow arzyszenia . K upiectw o nasze  pow inno m ieć zto  
zum ienie d la  p rasy  zaw ód  wej.

P. R e ic h  p o d n o s i w  dalszym  ciągu znaczenie 
p ra sy  zaw odow ej n aw ołu je  kupiectw o, ażeby  p o p ie ­
ra ło  w ydaw n ic tw o „P rz> g ląd u ‘ sw ojem i og łoszeniam i, 
do  R edakcyi zaś  n adsy ła ło  sw o je  sp o strzeżen ia  i żale 
które  um ieszcz ne zo stan ą  bezpłatn ie  w tygodn iku  

P . P i t z e l e  w skazuje n a  ro sn ące  s t le koszta 
dru k u  i pa  ie iu , w o b ec  cz-igo nie m ożna  u sta l ć ce. y 
ab o nam en tu .

P . S p e r l i n g  p ro p o n u je  w o ln e  o odatkow anie  
s ię  knp iec tw a  na cele w ydaw nictw a „P rzeg lądu  Ku­
pieckiego* i sk łada 2000 Mp. na fundusz p rasow y.

P . dr. S alpeter - sk a tu je  i a rzą  , k tó ry  docenia  
konieczność p rasy  i w ydaje  na  u trzym anie  w łasnych  
o rg an ó w  ko lo sa ln e  sum y.

M o w ia  zaz  nacza, że tygodn ik  S tow arzyszenia  n ie  
m oże utrzym ać ‘się z sam ej prenum eraty , należy  go  
zasilać  in s tra ta m i i fun d u  zem prasow ym . M uw ca 
sk łada  M p. 500. —  na fundusz  p rasow y.

Po przem ów ien iu  szeregu  m ów ców  w  sp raw ie  
banku  i dom u  u p . d y sku tow ano  j szcze n a d  innem i 
sp raw am i aktur.lnem i, poczem  przew c d n iczący  zam ­
kną ł Zgrom adzenie . ___________
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Nie damy się zniszczyć!
W y b u ch łe  p rzesilen ie  rządow e, k tó re  n ie  w ia­

d o m o  jeszcze  jak  s ię  zakończy , w skazuje  nam  na  to , 
że żyjem y w  p rzed ed n iu  w ielkiej w alk i m iędzy  d w om a 
sy stem am i, w ynik  zaś  te j w alk i będ z ie  decydującym  
d la  da lszego  1 rozw oju , n ie ty lko  h a n d lu  i p rzem ysłu  
a le  ca łego  p aństw a.

L ew ica je s t  z a  oddan iem  w szy stk ich  dziedzin  
życia  ekonom icznego  p o d  b e z p o śre d n ią  k on tro lą  
rządu . S p o łeczeń stw o  z a ś  je s t  p rzec iw ko  te j z ab ó j­
czej m etodz ie , k tó ra  o g ran icza  p o p ro s tu  w o ln o ść  
sp o łeczn ą . P o tityka  g o sp o d a rc z a  d z iś  n ie  m o że  być 
już a try b u cy ą  ty lko  k ó ł rządzących .

Bez in icyatyw y  pryw atne j, b ez  u su n ięc ia  ś ro d ­
k ó w  w alk i p rzec iw  kup iec tw u , n ie  m o żn a  so b ie  w y­
ob raz ić  d o b ro b y tu  kraju . Z erw ać  m usim y z e tatyz­
m em  i o g ran iczyć  in te rw encyę  p a ń s tw a  w  d z ied z i­
nach  h an d lu  i p rzem ysłu . P rzez  sk ręp o w an ie  indyw idu­
alnej i sp o łeczn e j tw ó rczo śc i p ro d u k c ja  n a sz a  zm a­
la ła  d o  m inim um , ko m u n ik acy a  je s t  w  s tan ie  n iem o ­
cy, no rm aln e  funkcyonow an ie  życ ia  ekonom icznego  
zu p e łn ie  u s ta ło , k raj z a ś  ca ły  d o p ro w ad zo n o  do  
s ta n u  ru in y  i u p ad k u  w ew nętrznego . F o ry tow an ie  
p rzez  rząd  i jego  o rg a n a  p rzed sięw ziąć , zdąża ją ­
cych  d o  zn iszczen ia  h a n d lu  i p rzem ysłu , zn iszczyło 
ca ły  s ta n  kup ieck i. S w o ją  z a raź liw ą  id e o lo g ią  m o n o ­
p o lis ty czn ą  tuczy  rząd  drożyznę , k tó ra  szerzy  nędzę 
w  sp o łeczeń stw ie . O b ecn e  p o ło ż e n ie  n asze  zn iew ala 
n a s  n iestety  d o  b a rd z o  przyk rych  w praw dzie , a le  
kon iecznych  g o rżk ich  u w ag  i o stre j k rytyki.

Sejm  n a sz  n ie  d o ró s ł d o  sw o ich  zad ań  i n ie  
je s t  zd o lny  z rozum ieć  p o trzeb ę  chw ili, an i n ie  m a 
p o czu c ia  obow iązków '. N iein teligen tny  e lem en t ch ło p ­
sk i d a je  s ię  tu  d o tk liw ie  odczuć.

P ism o  nasze , b ę d ą c e  o rganem  K rak. Stow . 
K upców , p o d k re ś la  s ta le  ten  sm utny  o b jaw  co raz  to  
w iększych  p o g o rszeń  i u trudn ień  w aru n k ó w  g o sp o ­
darczych .

K up iec tw o  nasze , m arzące  o w o lnej i n iep o d ­
leg łej P o lsce , b y ło  n ieom al pew ne, że z ch w ilą  u- 
k o ń ęzen ia  w o jn y  św iatow ej, sp o n tan iczn ie  rozw inie  
s ię  w ie lk i ru ch  g o sp o d a rczy , a  w ięc  p rzem ysłow y  
i hand low y .

S p o tk a ł n a s  w ie lk i zaw ód, b o  o to  P o lsk a  leży 
na  p ó ł  w  g ruzach , w szy stk ieg o  b rak , a w y tw ó rczo ść  
jak b y  sp a ra liżo w an a , n ie  rozw ija  s ię  w  żadnym  k ie ­
runku . Żyjem y w  o k resie  z łudzeń , k tó rym  p o d le g a  
rz ą d  nasz  i sejm , b a rd zo  nielicznym  ty lko  jed n o s t­
kom  u d a je  s ię  sp o s trz e g a ć  na  p o lu  ekonom icznem  
część  nagiej, a  zarazem  i sm utnej p raw dy . W alu ta  
sw o im  sp ad k iem , a  d rożyzna  sw o im  w zrostem , k tó re  
n a s  z p o czą tk u  p rzestrasza ły , d z iś  już p rzeraża ją . 
O b jaw y  te  s ą  w yrazem  dezo rgan izacy i ekonom icznej, 
k tó ra  n a s tą p ić  m u sia ła  n a  sku tek  b łęd n e j po lityk i 
naszy ch  k ó ł rząd zący ch . ,

Jako  zrzeszen ie  zaw o d o w e  n ie  m am y zam iaru  
m ieszać  s ię  d o  sp ra w  po litycznych , a le  żądam y  d o ­
s ta teczn e j o b ro n y  in te resów  k u p iec tw a i w e  w szy st­
k ich  c ia łach  ustaw o d aw czy ch  chcem y  m ieć  nasze  
p rzedstaw ic ie ls tw o . O rg an y  rząd o w e  i  sam o rząd o w e 
u p raw ia ją  p o litykę  w y p ieran ia  h a n d lu  z rąk  naszych . 
Z w racam y  uw agę , że p rak ty k a  ta  w y rząd za  szkodę  
m aterya lną  państw u , naraża  sk a rb  na  s tra ty , zm niej­
sz a  p o w ag ę  rządu , s tw a rza  łap o w n ic tw o , szerząc 
w  ten  s p o s ó b  d em ora lizacyę  w śró d  k la sy  urzędniczej.

P. m in is te r S teczkow sk i p rzy  o b jęc iu  ste ru  p rzed ­
s ta w ił nam. szerok i i o b sze rn y  p ro g ram  sw eg o  dz ia ­
łan ia . W  p ro g ram ie  sw ym  z a p o w ia d a  p. S teczkow ski 
d a le k o  id ą c e  zm iany  i s a n a c y ę  s to s u n k ó w  e k o n o ­
m iczn y ch . O strzeg a liśm y  n a  te j d rodze  k ilkakro tn ie , 
a ż e b y  n ie  w s tę p y w a ł w  ś la d y  s w o ic h  te k  s m u t­
nej p am ięc i p o p rz e d n ik ó w  i ażeb y  p ro g ram  za p o ­
w ied z ian y  n ie  p o z o s ta ł  p ro g ra m e m  ty lk o  na p a ­
p ie rz e .  N ieste ty ! K onstatu jem y, że d o ty c h c z a s  n ic  
w  tym  k ie ru n k u  n ie  z ro b io n o .  B rn iem y  c o r a z  d a ­
le j w  b a g n o  c h a o s u !

Z ab rn ę liśm y  ju ż  p o  u szy , czegóż  m am y s ię  d a ­
lej s p o d z ie w a ć ?  Czy w ieczn ie  żyć m am y p o d  zna­
kiem  zak azó w  i n a ło żo n y ch  nam  k a jd a n ?  Istna 
ro zp acz  o g a rn ia  tak  k u p c a  jak  i ko n su m en ta . W  k ra ju  
n ie  m am y teg o , czego  nam  kon ieczn ie  p o trzeb a , 
p rzyw óz z a ś  un iem ożliw iony . S p o łeczeń stw o  ca łe  
•znajduje  się  m iędzy  ob u ch em  a kow adłem . D o ­
p raw d y  ! zd u m iew ającą  je s t  ta  k ró tk o w zro czn o ść  n a ­
szy ch  czynników  rządzących . P rzec ież  ro b io n o  tyle 
p ró b , ty le  e k s p e ry m e n tó w  sz k o d liw y c h ,  b a !  za­
bó jczy ch  w p ro s t d la  g o sp o d a rk i k ra ju  i d la  sk arb u  
p ań stw a , by ły  to  p ró b y  i eksperym en ta , p rzec iw  
k tó ry m  c> ła , b e z  w y ją tku  p ra s a  p o ls k a  w ystępy - 
w a ła  i o s trzeg a ła , p rz e w id u ją c a  n ie s z c r ę s n e  sk u tk i 
fab ry k o w an y ch  „ukazów ", a  jed n ak  e k sp e ry m e n tó w  
ty c h  d o k o n a n o  i d o k o n u je  s ię  da le j z  c a łą  b e z ­
w z g lę d n o ś c ią  na ż y w e m  c ie le  n a s z e g o  k u p ie c tw a , 
n a  c ie le  ca łeg o  sp o łeczeń s tw a  p o lsk ieg o , n a  c ie le  
sk arb u , h an d lu  i p rzem y słu  naszeg o , k tó ry  d z iś  j e s t  
ju ż  w  a g o n ii, d o g o ry w a , a  z nim  i k u p ie c tw o  całe. 
D o św iad czeń  i ra d  po d aw an y ch  p rzez  fachow ców , 
i in icy a ty w  k u p ie c tw a , n ie  b ra n o  p o d  u w a g ę  z ig n o ­
ro w a n o  je  h a n ie b n ie !

T o  n ieb y w ałe  w  żadnem  p a ń s tw ie  ku ltu ra lnem !
P rzec ież  rz ą d  p ań s tw a  dem okra tycznego , rząd  

w o lne j i n iep o d leg łe j, a  tak  g o rą c o  p rzez  w szystk ich  
obyw ate li ukochanej i k rw ią  w ła sn ą  o k u p io n e j 
O jczyzny, p o w in ien  s ta n o w c z o  lic z y ć  s ię  z op in ią  
p u b liczn ą . M am y p ra w o  d o m a g a ć  s ię  te g o .  D o b ro ­
b y t obyw ate li, to  d o b ro b y t p a ń s tw a !  Czyż rz ą d  nasz 
tak ie j p roste j z a sad y  ekonom icznej ro z u m ie ?

Czy rząd  nasz  ra z  sp ró b o w a ł c h o c iaż  jeenej 
z po d aw an y ch  p rzez n asz  organ  ca łego  szeregu  
zd ro w y ch  i p rak tycznych  m y śli?

Jak  ju ż  w yżej pow iedz ie liśm y , d okonyw ano  tyle 
eksp e ry m en tó w  szkod liw ych , m ożeby  sp ró b o w a ć  in ­
nych , a le  zro d zo n y ch  n ie  w  c iasnych  m ózgow nicach  
n ieuków  i dy le tan tów , a le  u  ludzi z szerszym  h ory ­
zontem , u ludz i fachow ych , u k u p có w  i p rzem ysłow ­
ców , k tó rzy  ca łe  d z iesią tk i la t  p ra c y  prak tycznej 
m ają  z a  so b ą , a  k tórym  o w iele  w ięcej leży  na' 
se rcu  d o b ro  p aństw a , aniżeli p an o m  przy zielonych  
b iu rkach . Skutki tak ie j p ró b y  o k aza ły b y  s ię  o w iele  
w ięcej zbaw iennym i, an iże li te, jak ich  d oczeka liśm y  
s ię  dziś.

K upiectw o nasze  o d c z u w a  d o tk liw ie  z a d a n e  
m u c io s y  i św iad o m e  je s t  sw ej pracy , p racy  ciężkiej 
budu jące j, p racy  ob ro n n e j p rzed  zakusam i reakcyi, 
k tó ra  chce  zn iszczyć b y t kup iec tw a naszego .

N ie dam y  się  zn iszczyć, ani u p o ś led zać , nie 
s p o c z n ie m y , d o p ó k i g ło s  n a s z  nie z n a jd z ie  p o s łu ­
ch u  u w ład z  rządzących .
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S p ó łk a  z  o g r .  o d p . 

Z a ła tw ia  w s z e lk ie  w  z a k r e s  s p e d y c y i w c h o h z ą c e  c z y n n o ś c i

W y sy łk a  to w a ró w  w  k ra ju  i z ag ra - 
> h icę . -  P rzesy łk i zb io ro w e ze w szyst­

k ich  w ięk szy ch  m iast. -  Z a ła tw ien ie  
po zw o leń  p rzy w o zó w źch  i w yw ozo­

w y ch . -  O c len ia  tow arów . 
 W ła sn e  m ag azy n y  to w a ro w e .

Z działalności P. K. O. 
w Warszawie.

je d n ą  z g łó w n y ch  p o d s ta w  p ra w id ło w eg o  za ­
ła tw ia n ia , in te re só w  k u p ieck ich , je s t  ś c is ło ś ć  w  d o ­
t r z y m a n iu  te rm in ó w  z a p ła ty .  O d  tego  zależy  b y t 
h a n d lu  i k u p iec tw a  k ra jow ego , w , przec iw nym  b o ­
w iem  razie  n a s tęp u je  rozp rzężen ie  s to su n k ó w  ' h a n ­
d low ych .

W ych o d ząc  z tę g o  za ło żen ia , że rozw ój h an d lu  
i d o b ro b y t kup iec tw a , je s t  zarazem  d o b ro b y tem  k ra­
ju* rząd y  sz ły  - z a w sz e  k u p iec tw u  o ile  m ożnośc i 
n a  r.ękę. D aw ny  rząd  ąustryack i, k ie ro w an y  ta k ą  p o ­
lityką, f u tw orzy ł p ie rw sz ą  p o c z to w ą  k a sę  o szczęd ­
n o śc i w  W ied n iu , k tó ra  s ta ła  s ię  w zorem  d la  w szyst­
kich  innych  teg o  ro d z a ju  kas , p o w sta ły c h  później 
w. in nych  p ań s tw ach . W iad o m o  w szystk im , że  ow e 
kasy  c ieszy ły  się.; w  p ie rw szym  rzęd z ie  sp ra w n o śc ią  
w  sp e łn ian iu  5 w y c h : . o b o w iązk ó w , o raz  m in im aln ą  
p ro w izy ą  m an i p u lący jn ą

T o  też  z zad ow olen iem  p rzy ją ł o g ó ł kup iec tw a  
fąk tnpow ,stan ia  z począ tk iem  ro k u  1919.. P o lsk ie j 
Pocztow ej; K asy  O szczęd n o śc i w  W arszaw ie.

d a ;J e d n a k o w o ż  iy c liło  zaczę ły  uk azy w ać  s ię  n ie ­
d o m ag an ia  te j K asy, sp o w o d o w an e  g łó w n ie  tem , że 
fun k c jo n o w a ła  z b ezp rzy k ład n ą  p o w o ln o śc ią . O w p ła ­
tac h -d o w ia d y w a li s ię  . ku p cy  p o  k ilk u n astu  d o p ie ro  
dn iach ,, a  n ie raz  n a w e t i tyg o d n iach . - S ądz iliśm y , że 
s ta n  ten  je s t  ty lko  s tan em  p rze jśc iow ym  i u legnie  
w n e t ;zm ian ie , że . p rzy p isać  go  .nalęży jedyn ie  chw i­
lo w em u  n ięd o św iąd częn iu  . u rzędn ików  w  m łodej 
je szcze  insty tucji p aństw ow ej, le c z .m im o  n ie sk o ń czo ­
ny ch  m onitÓw. P . K. O. n ie  o k azy w a ła  zb y t w ielkiej 
chęc i d o  po p raw y .

: , G d y  W arszaw ie  z a g ra ż a ła  inw azya  b o lszew icka , 
z ro d z ił  s i ę : w  za rząd z ie  ;P.; K. O. p o m y s ł p rzen ie s ie ­
n ia  n a  c z a s .  inw azji, w zg lęd n ie  aż  d o  czasu  o d p a rc ia  
n iep rzy jac ie la , sw ego  u rzęd o w n n ia  aż  d o  O jcow a, 
m & łej'W ioski p o d  K rakow em . Ja k  w ó w c z a s , w y p ad ły  
czy n n o śc i P . K. O ., w iem y  w szy scy ,, w ie  ta k ż e  sa m a  
P , K. O ., w ied zą  rów nież  o tem  są d y  w  kraju , p rzed  
k tó rym i to czy  s ię  n ie sk o ń czo n ą  ilo ść  p ro c e só w , k tó re  
p o w sta ły  z p o w o d u  lekcew ażen ia  p rzez P . K. O. 
sw o ich  ob o w iązk ó w . Jak  .bardzo  u ę ie rp i n a  tem  
s k a rb : P ań s tw a , o tem  c h y b a  n ie  dow iem y  s ię , n igdy , 
ko sz ta  b o w iem  ty ch  p ro c e só w  p r z e jd ą , n iechybn ie  
n a  ciężar. P . K. O ., k tó r a . d la  uk ry c ia  w ła sn eg o  n ie ­
d o łę s tw a ,,  przem ilczy .; je  zapew ne.

k ry ty czn y  te n  o k re s  m in ą ł także . P . K. O . w ró ­
c iła  do  W arszaw y , a  z  n ią  tak że ,.n ieo d s tęp n a  , ś jam ar 
ra rn o ść  te j in sty tucyi, k tó ra  n ie  m dże i n ie  ch ce  się 
p o z b y ć  sw o ich  b łęd ó w .

P rzed  nam i leży  m iędzy  innem i czek  n a  p rze ­
lew  M p. 500000 —  w ysłany  P . K. O. 31. g ru d n ia

ub . r. P . K. O. p rz e p ro w a d z iła  tę  p ro s tą  i  k ró tk ą  
m an ipu lac ję , d o p ie ro  8. b . m ., z a ś  a d re s a t u w iad o ­
m iony  z o s ta ł  o te j c zynnośc i d o p ie ro  10. b . m ., 
zatem  10 dni p o trz e b a  by ło  n a  p rzep ro w ad zen ie  tak  
p ro s te j m an ipu lac ji, k tó ra  w y k o n y w an ą  b y ła  zaw sze  
i w szędz ie  w  p tzec iąg u  n a jw y ż e j  t r z e c h  d n i.

Jak  szk o d liw e  sk u tk i i s tra ty  d la  k u p iec tw a  p o ­
w o d u je  ta k a  o p ie sza ło ść  P . K. O . je s t  zn an y  już 
p o w szech n ie  fakt, ż e  k u p c y  p rz y  z a w a r c iu  t r a n -  
sa k c y i z a s t r z e g a ją  s ię  w y ra ź n ie  p rz e c iw k o  p r z e ­
k a z y w a n iu  n a le ż y to ś c i  z a  p o ś re d n ic tw e m  te j 
in s ty tu c j i .  P o c ią g a  to  za' s o b ą  na tu ra ln ie  om ijan ie  
P. K. O ., k tó ra  p rzec ież  z a tru d n ia  szereg  u rzędników , 
p łaco n y ch  m niej lub  w ięcej dob rze.

K upiectw o p o lsk ie  n ie  m a  innych  d ró g  d o  szy b ­
k iego  i tan ieg o  przekazyw an ia  na leży tośc i, zw raca  
s ię  do  Z a rząd u  P . K. O ., b y  n a ty ch m iast p rzy s tąp ił 
do  sariacyi s to su n k ó w  w  tej insty tucyi, a  to  d la  
d o b ra  sk a rb u  p ań s tw a  i kup iec tw a.

N ie  ch cem y  w ierzyć, b y  P . K. O. ze jść  m ia ła  
do  ro li in sty tućy j zu p e łn ie  n ieużytecznych , k tó rych  
m am y w P o lsc e  n ieste ty  z b y t '  w iele  i k tó re  ha jn ie - 
p o trzeb n ie j w  ś w ię c ie 'o b c ią ż a ją  sk a rb  P aństw a .

Nielegalny napływ 
towarów.

Kupcy i konsumenci ponoszą ogromne straty.
Jak  zb aw ien n e  s ą  og ran iczen ia  h a n d lu  w og ó l­

n o śc i,  w  szczeg ó ln o śc i z a ś  ro zp o rząd zen ia  urz. 
p rzy w o zu  i w yw ozu  i ja k a  je ś t  ich  ce lo w o ść , w sk a ­
zu je  p on iże j um ieszczóne. p ism o , n a d e s ła n e  do  W y­
d z ia łu  K rakow sk iego  S tów . K upców , a  zao p a trzo n e  
k ilk u d z ie sięc io m a  p o d p isa m i n a jp o w ażn ie jszy ch  kup­
ców  k rak o w sk ich .

Do
Świetnego Wydziału Krakowskiego Stowarzy­

szenia kupców.

K r a k  o w i e.
„Córąz;, częściej zdarza jące  s ię  ' w y padk i n iele­

ga lnego  p rzy w o zu  to w aró w  zag ran icznych  d ó  K ra­
kow a,. zm u sza ją  ..n iżej p o d p isa n y c h  kupcóW , s ta le  
w  .K rakow ie, z am ieszka łych , d o  zw ró cen ia  U\v'agi 
Św ietnego  S to w arzy szen ia  n a  następ u jące  ók b lićź - 
rióści:
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W  o sta tn ich  c zasach  k u p cy  zagran iczn i, a  w  szcze­
g ó ln o śc i w iedeńscy , p rzy jeżdża ją  z to w aram i do  K ra­
kowa* tu  je  sp rzed a ją  i u p raw ia ją  w  ten  sp o só b  
n ieuczc iw ą  k o nkurenc ję  d la  k u p iec tw a tu te jszego , 
k tó re  o d  szeregu  la t  han d e l sw ó j w  K rakow ie p ro ­
w adzi. P rzy jeżdża jący , sp rzed aw a ją  już n a  urzędz ie  
cłow ym  sw o je  to w ary  a lb o  p o d  p łaszczyk iem  n ie­
k tó ry ch  k u p có w  k rak o w sk ich , n aw e t z  in nych  branż.— 
m agazynu ją  w  K rakow ie towary." i tu. je  n a  w łasn y  
rach u n ek  sp rzed aw a ją , d a ją c  k u p co w i p o d  k tó rego  
f irh ią i  w  k tóregojjsklepie to w a r sp rzed a ją , p ew ien  udz ia ł 
w  zysku.

O c-zywiście, że  ta k ie  p o s tę p o w a n ie  k u p có w  w ie­
d eń sk ich  i n iek tó ry ch  k u p có w  k rak o w sk ich , naraża  
o g ó ł ku p iec tw a  k rakow sk iego ' i ko n su m en tó w , na 
n ieo b licza ln e  szk o d y . P rzedew szystk iem  p o d n ie ść  
m usim y, ż e  k u p c y  k ra k o w s c y  n ie  o t r z y m u ją  p o z ­
w o le n ia  n a  p r z y w ó z  ro z m a ity c h  to w a r ó w  z  z a g r a ­
n ic y . A to li  k u p c y  z a g ra n ic z n i  to w a r y  n a w e t  
z b y tk o w n e ,  m a s a m i d o  K ra k o w a  p rz y w o ż ą .  Jasnem  
je s t,  że  k u p cy  ci w yzysku ją  to ' p o ło ż e n ie  i to w a ry  te  
po  n iezw ykle  w y so k ich  cenach  sp rzedaw ają .

T ak ie  p o s tę p o w a n ie  na raża  ku p có w  k rak o w sk ich  
n a  w ielk ie  szk o d y , a lbow iem , m a ją  o n i g r o ź n y c h  
i n ie lo ja ln y c h  k o n k u re n tó w ,  zao p a trzo n y ch  w  w ielk i 
w y b ó r to w aró w . K upcy  krakow scy , s to jący  p o d  kon­
tro lą  w ła d z  i o p in ii p u b liczne j, m uszą  b ra ć  z a  to ­
w ary  sw e , ceny  u m iarkow ane , p o d c z a s  g d y  kupcy 
zag ran iczn i dyk tu ją  ceny  w ed łu g  sw ego  u p o d o ­
b an ia .

P o n a d to  p o d k re ś lić  m usim y, że p o stęp o w an ie  
k u p có w  zagran icznych , sp rzec iw ia  s ię  u staw ie  p rze ­
m ysłow ej, a lb o w iem  k u p c o m  ty m  w o ln o  ty lk o  
p rz y w o z ić  d o  k r a ju  p r ó b k i  sw y c h  to w a r ó w  i tu: 
to w a r ty lko  w e d łu g  p ró b e k  sp rzed aw ać .

Z  tych  p o w o d ó w  zw racam y  s ię  d o  P . T . W y ­
dz ia łu  z p ro ś b ą  a b y  K rakow sk ie  S tow arzyszenie . 
K upców  ja k o  rep rezen tan t kup iectw a, w zię ło  cz łonków  
sw y ch  w  o b ro n ę  p rzed  n ieuczc iw ą konk u ren c ją  za ­
g ran iczn ą  i a b y  p o czy n iło  u o d n o śn y ch  w ład z  jak  
najenerg iczn ie jsze  k ro k i celem  za rad zen ia  tym  s to ­
sunkom ."

N a s tę p u ją , p o d p isy .

Pod adresem Krakowskie] 
ekspozytury Urządu przywozu 

- i wywozu.
P o  zak o ń czen iu  w o jn y  św iatow ej, w y tw orzy ło  

s ię  w  k ra jach , w o jn ą  d o tk n ię tych  og ro m n e zap o t­
rzeb o w an ie  to w aró w  w sze lk ieg o  ro d za ju . .S zczegó ln ie  
do tk liw ie  d a ł  s ię  odczu ć  b ra k  a rtyku łów  codziennej 
p o trzeby .

R ządy  ty ch  k ra jó w  w y g ło d zo n y ch  i o g o ło c o ­
nych  zo ry en to w a ły  s ię  m om en ta ln ie  w  sy tu acy i i 
p a rły  w sze lk iem i siłam i b ą d ź  to  do  uruchom ien ia  
w ła sn eg o  p rzem y słu  (o  ile  w arunk i k u  tem u  o d p o ­
w iad a ły ), b ą d ź  £eż p o s ta ra ły  s ię  :naw iązać  o d p o w ie d ­
n ie  s to su n k i h a n d lo w e  z św ia tem  zew nętrznym , o t­
w iera jąc  na  o śc ież  w ro ta  dla: w ła sn eg o  h an d lu  i

p rzem ysłu , n ie  k ręp u jąc  g o  p rz e s a d n e m i o g ran i- 
• czen iam i.

K raje  te  z ro zu m ia ły  p o trzeb ę  chw ili, prać-y 
n ie  p rzerw ano  p o m im o  znacznych  tru d n o śc i i w zm o żo ­
n e  p ro d u k cy ę  w ła sn ą , u m o żliw iono  im p o rt artyku łów , 
k tó ry ch  p rzem y sł w ła sn y  n ie  je s t  w  s tan ie  ■ d ostarczyć, 
n a sy co n o  p rzez  to  rynk i tow aram i, i do p ro w ad zo n o  
w  ten  sp o só b  do  w y ró w n a n ia  p o p y tu  i p o d a ż y  
c o  m a  b e z p o ś re d n i  w p ły w  n a  ceny  p o szczegó lnych  
artyku łów .

A u n a s  ?  N as i k ie ro w n icy  p o sz li in n ą  . d rogą , 
zapędz ili c a łe  k u p iec tw o , a  w raz  z nim  i c a ły  ruch  
h a n d lo w o -p rzem y sło w y  do  m ysiej d z iu ry  i  p o w ie ­
dzieli nam  „ty le  m acie  św ia ta  i ruchu  co  w--tej 
dz iu rze" , ca ły  kraj ''pog rąży li w  nędzy, sp o w o d o w a ­
li n ie s ły ch an ą  d rożyznę  i z na jw ięk szą  a p a ty ą  ocze­
ku ją  da lszy ch  sk u tk ó w  swej: niczem  n iezrozum iałej 
po lityk i, n ie  m y śląc  w cale  o  ju trze .

Je d n ą  z insty tucyi rządow ych ; ro d zący ch  o d ­
w iecznie  zakazy  i o g ran iczen ia  je s t  : s ław n y  i w sw o ­
ich  czy n n o śc iach  n ied o śc ig n io n y  U rząd  p rzyw ozu 
i w yw ozu. O  w iele  racy o n a ln ie jszą  n a z w ą -d la - te g o  
u rzędu  b y ło b y  „U rząd  zak azu  p rzyw ozu? , w yw ozić  
n iem a  co, p rzyw ozić  ż a ś  n ie  w o ln o , n a to m ia s t  rad z i­
libyśm y  s tw orzyć  „u rząd  p rzem ytn ictw a* . G łó d t ow aro - 
w y  w zra s ta  z każdym  dniem , k onsum oya  s ię  w zm aga, 
w ła sn y  p rzem y sł n ie  d o p isu je , ru ch  h a n d lo w y  d o ­
m a g a  s ię  s w o ic h  p ra w , to ru ją c  so b ie -d ro g ę  pom im o  
w sze lk ich  za p ó r  i zakazów .

W  tak ich  w arunkach- u su w a  s ię -w sz y s tk o  z.-pod 
k on tro li, a  sk a rb  p ań stw a , k tó ry  n a jw ię k s z ą  część  
s w o ic h  d o c h o d ó w  c z e rp ie  z  h a n d lu  i p rz e m y s łu ,  
św iec i n ad a l p ustkam i, p rzem ytn ik  bow iem  n ie  p ła c i 
c ła  ani p o d a tk ó w  tak ich , jak ie  p łac i k u p iec  leg a ln y .

Jak  d a lece  te  rzranki i  tam y- s ą  bezce lo w e  i 
m ija ją  s ię  z  w .ytkniętem -zadaniem  1 w id z im y  n a  p rzy ­
k ład ach  codz iennych . (P a trz  a rty k u ł „N ielegalny  
n ap ły w  to w aró w ")

P o m im o  zakazu , n a d c h o d z ą  z z a g ra n ic y  c a ły ­
m i w a g o n a m i to w a ry  lu k su so w e, o w o ce  p o łu d n io w e  
i ró żn e  d e lika tesy , d ro g ie  w in a  i t. p . , a w szystk ie  
te  to w ary  o m i ja ją  z rę c z n ie  u r z ą d  c ło w y , n a to m ia s t 
k u p ie c  r z e te ln y  i u c z c iw y , u b iega jący  s ię  d r o g ą  
le g a ln ą  o po zw o len ie  przyw ozu  n ie  n a  to w ary  
lu k su so w e, a le  n a  a r ty k u ły  c o d z ie n n e j p o trz e b y ,  
n ie  d o s ta je  g o  i w y trąca  m u  się  n iety lko  jego  
zaw ó d  z rąk , a le  p o d c in a  m u  s ię  b y t je g o .  K upiec 
tak i, ch c ą c  so b ie  radz ić , sk azan y  je s t  n a b y ć  tow ar 
z drugiej lu b  trzeciej .ręki, r ę k i  c z a rn e j ,  p a s k a rs k ie j,  
k tó ra  o p o zw o len ie  p rzyw ozu  n ie -p y ta , a lb o  zezw o­
len iam i tak iem i u p raw ia  w p ro s t  handel,, z ezw o len ia  
te  czerp ie  u jak ieg o ś  n ieuchw ytnego  i d la  k u p c a  ucz­
c iw ego  n ied o s tęp n eg o  ź ró d ła .

Z tak ie j m an ipu lacy i m a ją  konsum enci na jw ięk ­
szą  „p o c iech ę"  (kom en tarz  zbyteczny).:

C harak te rystycznem  i n ap ię tn o w an ia  g o dnem  je s t 
p o s tę p o w a n ie  k ra k o w s k ie j  e k s p o z y tu ry  G łów . 
U rzęd . p rzyw ozu  i w yw ozu.

O to  K rak o w sk ie  S to w arzy szen ie  K upców  .wys­
to so w a ło  do  G ł. U . p rzyw . w  W arszaw ie  n a  ręce 
tu te jszej ek spozy tu ry  o d p o w ied n i m em oryał. Kiero.wr 
n icy  ek spozy tu ry  p. Z aw adzk i i p . Sze liń sk i, p r z y ­
rzek li m em o ry a ł ten  od p o w ied n io  zaop in iow ać: i  o - 
d e s ła ć  d o  W arszaw y .

P o  t r z e c h  ty g o d n ia c h  o d  chw ili w ręczen ia  
m em orya łu  ekspozyturze, u d a ł  s ię  d e le g a t;  Krak.:
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S tow . K upców  d o  W arszaw y , celem  o so b is te j in te r- 
w encyi w  GL U . p rzyw ozu  i w yw ozu, b ę d ą c  pewnym , 
że  m em orya ł ten  już daw no  d o ta r ł  do  sw ego  m iejs­
ca  p rzezn aczen ia , g d z ie  m ia ł b yć  rozpa tryw any .

I có ż  s ię  o k a z a ło ?  N ie  dziw  się  m iły  C zytelni­
k u  1 U  n as  w szy s tk o  śp i snem  spo k o jn y m . N asze  
w ład ze  i u rzęd y  za ła tw ia ją  w ie le  innych  p ilnych  
i  w ażnych  sp ra w  w  ten  sp o só b , że o d k ła d a ją  je 
„ n a  b o k " , b a rd zo  często  n aw et rzu ca ją  do  kosza, 
b o  to  n a jp ro s tsze  i n a jrad y k aln ie jsze  załatw ien ie  
sp raw y , a in te re sen t m oże cżekać  aż  d o  n ieskoń­
czo n o śc i. N asze  u rzędy  s ą  na  to , ażeb y  „urzędow ały" 
ja k  to , m n ie jsza  z  tern, u rząd  ra z  b yć  m usi, czy  p o ­
trzeb n y  c z y ' nie, czy d o b rze  funkcyonuje  czy  źle, 
to  też  o b o ję tn ie , b o  p ra w d ę  pow iedz iaw szy , n iew iele 
s ię  w  sw o ich  czy n n o śc iach  o ryen tu ją  i w y so k o śc i 
sw e g o  za d a n ia  n ie  po jm ują.

T a k  sam o  m a  się  rzecz  z m em orya łem . Leży 
z  p ew n o śc ią  jeszcze  w  K rakow ie. P rzed  tygodn iem  
n ie  by ło  g o  je szcze  w  W arszaw ie . E kspo ry tu ra  
k rak o w sk a  p o w inna  z rozum ieć, że  idzie o ca łe  ku­
p iec tw o , że to  n ie  g ło s  p o jedynczego  ty lko  kupca, 
n ie  w o ln o  je j  z a te m  p o d  ż a d n y m  p o z o re m  z ig n o ­
ro w a ć  a n i le k c e w a ż y ć  g ło s u  S to w a rz y s z e n ia !  O b o ­
w iązk iem  ekspozy tu ry  by ło , m em orya ł ten n a  drugi lub 
trzec i dzień  o d p o w ied n io  zao p in io w ać  i o d e s ła ć  do  
sw o je j w ładzy  p rze ło żo n ej. O d  k u p iec tw a  ż ą d a  s ię  
w y so k ich  o p ła t  z ró żn y ch  ty tu łów , p o d a tk i, prow izye, 
c ła , a  p raw a  i ż ą d a n ia  jego  lekcew aży  s ię !  K tóż 
utrzym uje i o p ła c a  te  w szy stk ie  urzędy , jak  n ie  ku ­
p iec  i m ie szczan in ?  M oże c h ło p ?  T en  ha rd y  i n a j­
z a so b n ie jszy  d z iś  o d łam  d a je  p ań s tw u  zn ikom y  za­
led w ie  g rosz , i teg o  n aw e t n ie  da, d o p ó k i m u się 
g o  egzekucyą n ie  w yrw ie.

Jeżeli w ięc  kup iec tw o  o b a rczo n o  o bow iązkam i 
i  n a ło ż o n o  n a  n ie  te  o g rom ne ciężary, p o d  k tórym i 
ju ż  u p ad a , tem b ard z ie j m a  ono  p raw o  do m ag ać  s ię  
o d  w ładz , ażeb y  strzeżo n o  jego  p raw  i n a d  jego 
sp raw am i n ie  p rzech o d zo n o  do  p o rz ą d k u  dziennego .

P o s tęp o w an ie  K rakow skiej ekspozy tu ry  G ł. urz. 
p rzy w o zu  i w yw ozu, w c a le  n ie  o d p o w ia d a  sw o jem u  
p o s tu la to w i. •

O wysiłek woli.
Znamienne słowa wypowiedział niedawno 

Naczelnik Państwa:
„W szy scy  o b y w a te le  w o lne j P o lsk i m uszą 

w y korzystać  czas p o k o ju  i z d o b y ć  s ię  n a  w ielki 
w y siłek  w oli, n a  duże  natężen ie  p racy , aby  
w  k ró tk im  czasie  d o g o n ić  św ia t ca ły  i s tan ąć  
ja k o  rów n i w  w ielkiej ro d z in ie  w o lnych  n a ­
ro d ó w ."
C zyny n aszy ch  rząd ó w  by ły  d o ty ch czas w yko­

nyw ane p o d  w rażeniem  n a g łe g o  p o g o to w ia  w o jen ­
neg o . G d y  rząd  m ia ł w y d aw ać  rozp o rząd zen ia , og ra ­
n iczenia , u staw y  i rozm a ite  zakazy , n ie  ra d z ił s ię  ni­
kogo , w y k o n a ł co  u w aża ł za  s to so w n e . N iestety , rzą ­
dz ić  n ie  je s t  s z tu k ą  ła tw ą , trzeb a  um ieć  b yć  sp ra ­
w iedliw ym  w o b ec  w szystk ich  obyw ate li w o lnej P o lsk i, 
jak  to  p o w ie d z ia ł N acze ln ik  P ań s tw a . D o tego  rządy  
n ie  d o ro s ły , g d y  o b ecn y  czas  je s t  w ed le  zd a n ia  N a­
czeln ika czasem  p o k o ju  i gdy  w zyw ani zo sta liśm y

do  w ielk iego  w ysiłku  w o li i d u żego  n a tężen ia  pracy, 
zapytu jem y, czy n ap ra w d ę  n iem a  żad n y ch  ju ż  zapór, 
żad n y ch  k ag ańcow ych  u staw , żadnych  ham u lcó w  d la  
tych , co  chcą  z natężeniem  p raco w ać .?  Czy p o d ło ż e  
n a  którem  żyjem y w  m iastach , nada je  s ię  ido  in ten - 
zyw nej p r a c y ?  Czy m oże w ie k to , co  żam erza  rząd  
uczynić  d la  g ło d n y ch  m iast — p ró cz  o g ła sz a n ia  fra­
zeso w y ch  i m glistych  te leg ram ów  p rzez  P A T  o p rze ­
sy łk ach  500 w agonów  z b o ż a  z R um unii lub  n ad e jśc ia  
o k rę tó w  z olbrzym im y zap asam y  m ąki. S tanow czego  
d o m ag an ia  s ię  sk ra jnego  sek w estru  d la  w sze lk ich  
śro d k ó w , żyw nośc i’ p rodu k o w an y ch  w  kraju , rząd  
odm ów ić  m usi, b o  ch ło p a  ty k ać  n ie  w o ln o , s tan o w ­
czego dom ag an ia  s ię  k u p iec tw a  b y  n a re szc ie  z a p ro ­
w ad zo n o  w o ln y  h an d e l —  rz ą d  n ie  słyszy , b o  na­
ten czas m u sia łb y  zw in ąć  cen trale  i n iez liczoną  ilo ść  
urzędów  i w yd a lić  ty ch  tysięcy  p ró żn u jący ch  u rzęd ­
ników ', k tórzy  d z iś  kosz tu ją  n adw erężony  sk a rb  nasz 
m iliony  m arek  m iesięcznie .

N asz  p rzem y sł p racu je  w śró d  na jw iększych  z a ­
p ó r. N iem a w ęgla, n iem a m iesiąca  bez  pod w y żk i cen 
d la  w ęgla , b e z  podw yżk i ta ry f ko lejow ych , p o c z to ­
w ych, bez  stre jku , b ez  po d w y żek  cen  w szystk iego . 
N iem a w ag o n ó w , n iem a w o g ó le  n ic  bez  k ag ań ca  na 
k ażdym  kroku . A tu  św ia tłe  s ło w a  m ów i N aczeln ik , 
b o  rozum ie  żeśm y stanę li n a sz ą  g o sp o d a rk ą  p o za  n a ­
w iasem  sp o łeczeń s tw  z rów n o w ażo n y ch . Czy m oże 
pań stw o  jedyn ie  istn ieć  z  c iąg łe j ro ta c y i?  Czy n iem a 
g ran icy  d la  te j in flan cy i?

N asz  w y siłek  w o li sp o ty k a  n a  tęp y  o p ó r  czyn­
n ików  rząd o w y ch . —  M oże o b ecn y  m an ifest N acze ln i­
k a  nareszc ie  w p ły n ie  n a  k ierunek  naszego  rządu , by  
i m y s ta n ą ć  m ogli jak o  rów ni w  w ielkiej ro dz in ie  
w olnych  n a ro d ó w  1

o n miii i!
W  całym  n iem al św iecie  p racu je  kup iec tw o  

w  u reg u lo w an y ch  już, p raw ie  że  przedw ojennych  
s to su n k ach . Ale b o  też  kup iec tw o  zo rgan izow ane  
w  św iecie , św iad o m o  je s t  sw ych  ce lów  spo łeczn y ch  
i zaw o d o w y ch  i um iejętn ie  p rzec iw d z ia ła  zak u so m  
d em agog ii.—  W szęd z ie  tam  p racu je  s ię  z całem  
zap arc iem  się  s ieb ie  o d o b ro  ca łego  sp o łeczeń stw a . 
— H andel i p rzem y sł u z u p e łn ia  się, k o n so lid u jąc  
w  ok o ło  s ieb ie  w szy stk ie  te  czynniki, k tó re  d la  d o b ­
r a  p ąń s tw a  p ra c o w a ć  chcą .—  O w sp ó łp ra c y  n ie  
ro z trz sy g a  też  tam  o so b is ta  sp ra w a  danej jednostk i 
an i je j re lig ia .—  T am  k a ż d y  kup iec  św iadem  jest, 
że  w sp ó ln a  p ra c a  w szy stk ich  zatrudn io tfych  w  h a n d ­
lu  —  b y le  uczciw ych  —  stw arza  p o d s taw ę trw a łeg o  d o b ­
ro b y tu  całem u  kupiectw u, a  z  nim  ca łem u  p a ń s t­
w u .—

N iestety  u n a s  inacze j.— P o lsk a , k tó ra  p rzed  
dw u  la ty  ze rw a ła  o k ow y  n a ło żo n e  je j p rzed  p rze sz ło  
w iekiem  p rzez  n ien aw istn y ch  o kupan tów , w  żadnej 
m ierze n ie  m o ż e  w y d o s ta ć  s ię  z  ty c h  p ę t,  ja k ie  
n a ło ż y ła  d e m a g o g ia ,  k tó ra  p a t r y o t y z m  w  
w y łączn ą  a ren d ę  w z ię ła .—  W ięk szą  c zęść  n aszeg o  
spo łeczeń stw a , p o d ju d zan ą  p rzez  dem agogów , og ar­
n ą ł s z a ł bezkry tycyzm u  i bezw zg lęd n o śc i i w  tym  
sw o im  sza le  p rzy k lask iw ało  w sz y s tk im  z a r z ą d z e ­
n io m  p rz e c iw  k u p ię c tw u , a lbow iem  sugerow ano
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sp o łeczeń stw u , że kn eb lo w an ie  kup iec tw a , to. kn eb ­
low an ie  ży d o w stw a. —  I ta  o d tru tk a  b y ła  a lfą  i om e­
g ą  w  znanych  nam  d o tk liw ie  zarządzen iach  przeciw  
ku p iec tw u .—  D w a  la ta  te j z jad liw ej ro b o ty  spaczy ły  
naw et p o jęc ia  u ludzi, sk ą d  —  in ą d  b a rd zo  -m oże ro ­
zum nych .—  I ta k  c zęść  k u p iec tw a n aszeg o  z rzeszo n a  
w  k o n g reg acy ach  k u p ieck ich , b y ła  p rze św iad czo n ą  
że w szy stk ie  te  ustaw y , u trąca jące  h an d e l uczciw y 
są  p rzec iw  Ż ydom  stw o rzo n e , to  też  p rzy g ląd a ła  
s ię  tem u  n ie  ty lko  ze  sp o k o jem , jak  z  d n ia  na dzień  
zryw ano szczeb e l p o  szczeb lu  z  gm ach u  w o lnośc i 
kupieckiej, a le  je szcze  do  tego  z ryw an ia  d o p o m a­
g a ła .—  I tak , k ied y  reak cy a  c o raz  szersze  kręg i za­
tacza ła , w y p a la jąc  n a  czele  n iem a każd eg o  u czciw e­
g o  k u p ca  sty g m a t h ań b y  .,p a sk a rza“ , w ó w czas  k on - 
g regacya  k u p iecka  w y d a ła  s ław e tn ą  odezw ę, w yw ie­
szo n ą  w  o k nach  w ystaw ow ych , b o  żad n a  g a z e ta  te ­
g o  p rzy jąć  n ie  ch c ia ła , a  k tó re j tre ść  b rz m ia ła :  T o  
nie  my, to  o n i !

K iedy ze  stro n y  zach łan n e j zag ran icy  w ysun ię to  
m acki ekspanzy i, celem  o b jęc ia  m o n o p o lu  h e rb a c ia ­
neg o  w  P o lsce , a  m y z łam  n aszeg o  p ism a  z a la rm o - 
w a liśm y  ca łe  ku p iec tw o  p o lsk ie  a  z nim  i  k o n g reg a - 
cyę ku p ieck ą , to  ta  w  sw o im  bezkry tycyzm ie, gn iew ­
na, że to  m y w zyw am y d o  b aczn o śc i, z ignerow ała  
na sz  odzew , ale  w  ro k  p óźn ie j w  sław nym  m em ory - 
a le  d o  m ag istra tu  b lu żn ę ła  całym  stek iem  inw ektyw  
n a  k u p iec tw o  ży d o w sk ie  w  ogó ln o śc i, a  n a  n a sz ą  
o rgan izacyę  w  szczeg ó ln o śc i i to  w szy stk o  d latego , 
że  o śm ie liliśm y  s ię  zw róc ić  uw agę, sk ąd  n iebezp ie ­
czeństw o  n ad ch o d zi.—  A dalej, w  czasie , g d y  były 
m in is te r h an d lu  O lszew sk i p rzy jm o w ał krakow sk i 
św ia t han d lo w y  i p rzem ysłow y , . w y p o w iad a  p. dr. 
N ieć  im ieniem  k o ngregacy i życzenie, by  rząd  s tw o ­
rzy ł n o w ą  centralę , sy n d y k a t im portu , m o tyw ując 
tę  k o n ieczn o ść  sk u teczn o śc ią  zw alczan ia  Ż ydów .— 
W łaśn i jeg o  ko ledzy , w sp ó łcz ło n k o w ie  te jże  k ongre­
gacy i, byli o bu rzen i tą  enuncyacyą.—  A o to  o sta tn io  
lo a d o r  k u p có w  w arszaw sk ich , zrzeszonych  w  S to w a­
rzyszen iu  k u p có w  p o lsk ich , p . H erse  w  dn iu  8. z.m . 
w  m ow ie  sw ej n a  p o s ied zen iu  rad y  teg o ż  S tow arzy ­
szen ia  przyznaje , że o b ecn e  p o ło żen ie  ku p iec tw a  
po lsk ieg o  w  o b e c  ruchu  w sp ó łd z ie lczeg o  je s t  nader 
trudnem , a  k o nkurencya  z tym że je s t  n a d e r  d o tk li­
w ą .—  A lbow iem  o b ecn e  k o o p e ra ty w y  k o rzy s ta ją  z 
pew nej p ro tek cy i.—  P o d  ko o p e ra ty w y — w o ła  p. 
H erse  —  p o d k o p y w u ją  s ię  p rzed s ięb io rs tw a  n ie  m a­
ją c e  n ic  w sp ó ln eg o  z w spó łdz ie lczośc ią .-—W  tem  
m iejscu  zdaw a ło  s ię  zeb ranym , że p. H erse  przy­
najm niej d la  fo rm y  w y pow ie  im ien iem  kup iec tw a  
p ło m ien n y  p ro te s t —  jak że  się  jed n ak  zdziw ili, gdy  
p . H erse  w yraz ił ra d o ść  z is tn ien ia  ru ch u  w sp ó łd z ie l­
czego , b o  ten  sku teczn ie  zw alcza  ży w io ł ży d o ­
w sk i.—

Z ebran i p rzy ję li tę  enuncyacyę m ilczeniem ,; ale 
w  d u szach  św ia tle jszych  ozw a ł s ię  g ło s  p ro te s tu — 
nib y  g t0 s  C ezara, d o b ijan eg o  ‘ p rzez  sw eg o  w y ch o ­
w a n k a : „I ty , n a  k u p iec tw ie  w ychow any , g o d z isz  
w  to  sk ręp o w an e  k u p ie c tw o ? ,, —  Ą le nam  n ie  o  ó- 
soby , n ie  N iec iów  i H ersów , k tó rzy  m o g ą  b yć  skąd  
in ąd  znani z a  ludz i po rząd n y ch , a la  nam  ch o d z i o 
zgniliznę d em agog ii, dep raw u jącą  nasze  sp o łeczeń s t­
w o .—

S toim y p rzed  o tch łan ią  ban k ru c tw a , d ław im y 
s ię  w  p o w o d z i p ap ie ro w y ch  p ien iędzy , tracących  
z, d n ia  n a  dzień  o sta tk i sw ej w a rto śc i, adm in is tracy a

n ieu d o ln a , w szęd z ie  b ezh o ło w ie  i m arnotraw ienie  
d o b ra  p ań stw o w eg o .—  P o ło żen ie  ap row izacy jne  s ta je  
s ię  co  raz  k ry tyczniejsze —  p rzem y sł i han d e l g nę­
b io n y  nakazam i i zakazam i, je s t  agon ii. W enty lu jem y 
co u ob cy ch  zag ran icą  ze  sw o je j sam o d z ie ln o śc i.z a s -  
taw ić m am y, nad sk ak u jem y  w szystk im  tym  obcym , 
p ro p o n u ją c  w  z a s ta w  m oże  kolej, m oże  po cz tę , m oże 
te lefon  — o g arn ia  n as  ja k a ś  ro zp acz liw a  k o n ieczn o ść  
w y zbycia  s ię  te g o  w szy stk ieg o  —  w m aw ia jąc  w  sie ­
b ie , że  n ie  p o tra fim y  tem  w ład ać . W o łam y  o ob cy ch  
z zag ran icy , a  w łasn y ch  obyw ate li, k tó rzy  h is to ry ę  p ra ­
cy spo łeczn e j i p rak tyk i zaw o d o w e j m ają  za  s o b ą — 
zw alczam y  skutecznie .

N a  n as  k u p có w  w k ła d a  s ię  najw yższe  p o d a tk i 
i d an iny  p rzy  ró w noczesnem  sk ręp o w an iu  u czciw ego  
h and lu  i specya lnem  p ro teg o w an iu  k o nsum ów , k tó re  
z  d n ia  n a  dzień  n a s  za lew ają , o  k tó ry ch  je s t  no to ry ­
czn ie  w iad o m o , że tam  je s t  n ie jed n o k ro tn ie  ź ród ło , 
sk ąd  n ie lega lny  h an d el czerp ie  to w ary .—  Znanym  
nam  je s t  fak t, że  jed n a  z p o dm ie jsk ich - k o opera tyw
0  b a rd z o  sk rom nej ilo śc i c z łonków , o trzy m a ła  p o z ­
w o len ie  przyw ozu  n a  w ag o n  k asz tan ó w  i t. p. a m y 
z a m ia s t tem u  w sp ó ln ie  p rzec iw d z ia łać , narko tyzu jem y  
sję  s k u t e c z n e  m  z w a l c z a n i e m  
Ż y  d  ó  w .—

I tu  s ię  sp y ta ć  godz i, g d z ie  s ą  ci, k ró rzy  nie 
za trac ili jeszcze  p o czu c ia  lu d zk o śc i i sp raw ied liw o śc i?  
g d z ie  s ą  ci, k tó ry ch  ta  n a sz a  ru in a  d o  ro zp aczy  d o ­
p ro w a d z a ?  czem u n ie  p ró b u ją  p o d ją ć  w y c iągn ię te j 
d o  n ich  zaw sze  d ło n i p o ro z u m ie n ia ?  P o rozum ien ie  
ta k ie  stw o rzy  k o n so lid acy ę  s i ł  tw órczych , um ożliw ia- 
jąch  rozkw it h an d lu  i p rzem ysłu .—

O  naszym  b y cie  n ie  ch rze st lub  ob rzezanie , 
a le  ty lko  m y  sam i w sp ó ln ie  ro zstrzy g ać  m ożem y, a 
n a sz ą  w s p ó łp ra c ą  stworzym y" p latform ę, o k tó rą  i in ­
ne  o rgan izacyę  o p rzeć  s ię  b ę d ą  m ogły .—  W szak  
h an d el b y ł zaw sze  p om ostem  d o  zgody, m iędzy  n a j­
b ard z ie j zw aśn ionym i na ro d am i.—  P o ro zu m ien ie  za­
w o d o w e  zn a laz ło  już od d źw ięk  w  zrzeszonem  kup iec r 
w ie  d ro b n em , m iejm y w ięc  nadz ie ję , że zna jd z ie  ono
1 w  innych  z rzeszen iach  p o lsk ieg o  k u p iec tw a  o d p o ­
w iedn ie  zrozum ien ie  1

LEOPOLD FROM OWICZ.

Kronika gospodarcza.

PRŻYKŁAD G O DNY NAŚLADOW ANIA. N a W alnera 
Z grom adzeniu  cz łonków  Krak. S to w .^ u p c ó w  odbytem  d. 9 .bm ., 
z łoży ł członkow ie  p. Spe rling  Mp. 2000.— a p. dr. Sa lpe ter 
Mp 500,— n a  fundusz  prasow y.

B yłoby do  życzen ie , a żeby  1 inni członkow ie  mieli 
w iększe zrozum ienie d la  w łasnej p rasy  zaw odow ej.

SEKCJA BRANŻY OBU W IA  zw raca  uw agę sw oim  
członkom , ażeby  przy zakupie  żądali be zw arunkow o faktury na  
zakupiony tow ar.

Z  M INISTERSTW A PRZEM YSŁU I HANDLU. P oselstw o 
Po lsk ie  w  H elSingfiirsie zaw iadam ia , ż e  F ińska  Rada F inanso­
w a zdecydow ała  w p ro w ad zić  w olny  handel z w yjątkiem  Im­
p o r tu  cukru , kaw y, rrąki pszennej, ty ton iu , k tóre  tym czaaenr 
m ają być reg la m e n to w an e .—
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Z rynku tow arow ego.
W strzym an ie  w ydania  p o z w o leń  przyw ozu  pp\yoduje  

niektóre firmy i do  m agazynow ania  tow arów  m odnych d la  na j­
bliższego  se zo n u  karnaw ałow ego . Jedw abie , gazy, e tam iny, są  
poszuk iw ane , cen a  w y so k a  w skutek  w aluty.

'S K Ó R A  zag ran ic ą  w sk azu je ;ten d en c ję  zn iżkow ą, na sk u ­
tek,-haussyvpb.eych w alu t u, n a s ,s k ó ra  droże je . Z a  s to p ę  boksu  
żąda ją  Niemcy 20 — 28 m arek  u n a s  kosz tu je  do 300 m arek  
polskich.

.L epsze, buc ik i lu k su so w a  w W arsza w ie ,n o tu ją  w fa b r y ­
kach 3500 m a re k .

O D ZIEŻ u .n a s ...d o ch o d z i do cen zaw ro tnych . C iągłe 
strajki i d rożyzna  m a terya łów  l doda tków  s ą  pow odam i tego  
z jaw iska .

N iektóre zaw o d y  są  w sku tek  spadku  siły  kupna  m arki 
polsk iej zupełn ie  nleuruchom ione.

Łódzcy- fabrykanci d ą żą  całą  s iłą  uniem ożliw ić przyw óz 
te ksty liów  zagran icznych , by cały rynek by ł w y łączn ie  pod ich 
dyktatem ,

..OBOW IĄZKOW I LEGITYMOW ANIA SIĘ  PRZY  NA DA ­
WANIU.. TELEG R AM ÓW , . ja k  zaw iadam ia  dy rekcja  poczt, 
pod legają  obecn ie  tylko nadający  te leg ram y , p rzeznaczone 
do  z ag ran ic y , n a  tereny  p leb iscy tow e  1 do  m ie jscow ości 
pr2yfroatow .ych. N adający te leg ram y , do innych m iejscow ości 
w kraju , n ie  m ają obow iązku  legiiyraow anla się , w in n i jed n ak  
w e w łasnym  In teresie, p o d a ć  n a  b lankietach  te legraficznych  
sw ój adres.

. ZARZĄDZENIA K Q LE JO W E ../M inis ter kolei Ja siń sk i 
w ydał rozpo rządzen ie , zn o szą ce  z dniem  14. bm . d o tychcza ­
sow e o g ran iczen ia  w sp rze d aż y  b ile tów  kole jow ych  . B ilety 
z a k u p io n e  w r,ka s ie  ko le jow ej b ę d ą  w ażn e  p rze z  24 godzin 
d la  od leg ło śc i m nie jszych, p rze z  48 g odz in  n a  p rzestrzen ie  
d a lsze .-W ydano  te ż  zarządzen ie  w po ro zu m ien iu  7. w ładzam i 
w ojskow em i, w  myśl k tó rego  w zb ron iony  je s t  w ojskow ym  
p rze jaz d  w  w agonach , p rze in ac zo n y c h , dla  cywilnych-

MIĘDZYNARODOW Y JARMARK U U TRECH CIE. Izba 
handlow a i p rzem ysłow a  w  K rakow ie zaw iadam ia , iż w  
czasie od  6. do 16. w rześn ia  lg21 od b ęd zie  się w  U trechcie 
m iędzynarodow y ja rm ark . W m ienione w yżej ja rm ark, p rzeciw  
n ie  d o  Poprzednich, będzie  m iał charak te r w ybitnie mjędzy 
na rodow y ; E k sp o n a ty  um ieszczony  będą w ed ług  gałęz i p rze ­
m ysłu i  ua ua jw ięk sz e  widoki zbytu  w  Holandjl m ogą liczyć 
po lsk iefabryk i m ebli giętych i zw yczajnych , posadzek , w yrobów  
p la terow anych , koszyna-skich, cem entu, z abaw kars tw a  i p r z e ­
m ysłu ludow ego .

Prospek t ja rm ark u  p rzeg lądać  m ogą o soby  In teresow ane  
w  b iu rze  Izby.

W SZECHSŁOW IANSKIE T O W A RZY STW O  H A N D LO ­
W E  I PRZEM YSŁOM  E. W R rad z e  ukonsty tuow ało  s ię  w szech- 
słow iańsk ie  to w a rz y s tw o  h a n d lo w e  i p rzem ysłow e, k tórego 
zadan iem  je s t system atyczne  nąw iązyw anle  bezpośrednich  
sto su n k ó w  ekonom .cznych z  poszczególnym i krajam i s ło w ia ń s­
kimi w p ierw szym  rzędzie  na tu ra ln ie  z  P o lską , Jugosław ią  
1 Rosją. W ybran o  już  p ie rw szy  za rzą d , n a  c ze le  k tó rego  stoi 
inż . A leksander P achanow icz , p rezes ro iy jsko -francusk iego  
s tow arzyszen ia  „T raw aux  P ublics* . Z a rz ąd  sk łada  s ię  z  dw u­
n a s tu  członków  i je st-ob ierany  na trzy  la ta . K apitał je s t 
nieog ran iczony .

STRATY  P O  INW AZJI. In sty tucje, zam u jące  s ię  szaco­
w aniem  stra t, w y n ik ły c h .z .n a ja z d u  bolązew ickiego, dz ielą  s ię  
obecnie  n a  3. ka tegorje : 1) stra ty  z w iny w ojsk obcych; 2) 
stra ty , z  w iay b e zp o śred n ich  dz ia łań  w ojennych; 3) stra ty , 
po c h o d zą ce  z rekw izycji w ojsk  polskich. K om isje tw orzone  są  
p rze z  c ia ła  sam orządne z  udz ia łem  przedstaw icie la  rządu.

Poszkodow an i żąda ją ; aby s tra ty  z w iny dz ia łań  w rjennych  
o raz  bezplanow ych rekw izycji w ojska  polsk jego  by ły  w  czasie 
najb jiźszym  op łaco n e  w  celu  w znow ien ia  p rodukcji w  zn iszczo­
nych gospodarstw ach . Szacow anie  z iem iopł dów  m a byó 
w ykonane n a  podstaw ie  cen rządow ych . N atom ias t w  o szaco ­
w aniu s tia t w  inw entarzu  żywym , ceny rekw izycyjne m ają być 
W zięte jedyn ie, jako  pod sta w a  z  dopuszczeniem  oszacow ania  
doda tkow ego w  w ypadkach, w ym agających uw zględnienia. 
O szacow anie  zniszczonych  budynków  m a być dokonane  w edług  
bieżących k a sz tó w  isto tnych  odbudow y z  po trącen iem  w arto śc i 
budulca, ud ie lo n eg o  przez rząd . Spraw ą tą  zajm uje się  z arząd  
zw iązku sejm ików  pow ia tow ych

W Y W Ó Z MASŁA Z  DANJI W  D anji p rzyw rócono  
wolny han d el m asłem . N a w yw óz m sla  z  D anji n ie  po trze b a  
ju ż  zezw o len ia .

ZASTÓJ PRZEM YSŁO W Y  W  ANGLJI. „B erllner Tagbl.« 
donosi, że  w A nglji szerzy  s ię  b e zro b o cie  w  zastra szę jący  spo­
só b . L iczba  bezrobo tnych , pow iększy ła  s ie  o  100 procen t., 15 
w alcow ni i 7  s ta lo w n i zaw ie siło  p ia cę . P ro je k to w an e  je s t za ­
w ieszen ie  15 przędzaln i, także  w  olbrzym iej fab ryce  w  LIver- 
p o o lu , n a leżącej do „ B ritish A m e rica n  T abacco  Com p.“ z w o l­
n iono  b a rd z o  w ie lu  robo tn ik ó w  z  pow o d u  b rak u  zbytu 
W  państw ow ych  , zak ładach  fabrycznych  w  W oolw ich p o s ta ­
now iono  zm niejszyć  d n i p racy. Począw szy  od  17 s tyczn ia  
ma. w ypadać  n a  sz e ść  tygodn i p racy  je d en  tydz ień  w olny . 
C eny  hu rtów ne  u leg ły  n tjw iększej zn iżce  od  czasu  zaw iesze­
n ia  b ron i. O bjaw ia s ię  to  ró w n ież  w  handlu  detajlięznym . W  
L ondynie zap a n o w a ła  obecnie  m ania  w ysprzsdąw ania  s ię  z 
obaw y, ż e  ceny sp a d n ą  je szcze  niżej.

NIEMIECKI TA BO R KOLEJOW Y DLA PO LSKI. W  m yśl 
artykułu  371 trak tatu  w ersa lsk  ego, z o sta ła  jak  w iadom o, p rzed  
kilkom a m iesiącam i u tw o rzo n a  w  Berlinie t. zw . kom isja  repar- 
tycyjna, m a jąca  z a  zadan ie  po d z ia ł n iem ieckiego tabo ru  ko le ­
jow ego  pom  ę iz y  te  państw a, którym  zostały  p rzyznane  części 
obszarów  p aństw a  n iem ieckiego. O prócz  Po lsk i k tó re j p rz y z ­
nano P oznańsk ie  1 Pr. Z ach ., do  P aństw  tych  na leżą  ró  *nież 
Belgja, C ; echosłow acja , G dańsk  i D anja. N a czele kom isji stoi 
inżynier japońsk i T anaka, r z ą d  polaki rep rezen tu je  inżynier 
F a ib e r ip . Z bo row sk i. N a osta tn iem  p osiedzen iu  kom isji p. T a ­
naka z d a ł spraw ozdan ie  z  je j  4-m iesięcznych  p rąc . Po lsce  
p rzy p a d a  1540 pa row ozów , 240Ó w agonów  osobow ych i 30.000 
w agonów  tow arow ych . W obec tego , iż P o lska  o trzym ała już 
część  ta b o ru  niem ieck iego , m ają  N iem cy te ra z  oddać  tylko 
480 parow ozów , 1450 w agonów  osobow ych  i 11.500 w agonów  
tow arow ych . Je st nadzie ja, iż iuż  w styczn iu  roku  przyszłego  
rozpocznie s ię  dostaw a  p ie rw siy ch  parow ozów .

BILANS P. K. K. P . DNIA 30 LISTO PA D A  1920 r. STAN 
CZYNNY. K ruszce, ob liczone  pg. rów ni m one tarne j: Z ło to : 
w łasn . P. K. K. P . (dąw n . d la  Banku  P o lsk iego) 6,466.120,58, 
w łasn. Skarbu . N arodow ego  493,860,47 w łasn , M in isterstw a 
Sicarbu 3191813,13, s r e b r o :  w łasn. P . K. K. V, (daw nie j d la  
Banku P o lsk iego) 246866.47,86, w łasn . Skarbu  N arodow ego  
1518221,58, w łasn . M in is ters tw a  S k a rb u  91738 5 1 8 2 , pien iądze  
obce; banki: a ) banki niem ieck ie  440097331 96, b )  inne  z a g ra ­
niczne  203776292.79, N iem iecka K om isja O dszkodow ań  i inne  
rachunki w  likw ld. 25213281,46. • w ek sle  zdyskon tow ane  
396027958.60. pożyczk i: a )  Skarbow i P a ń s tw a  49625000000,—.
b) m iastom  222836603.76, c) o sobom  i firm om  piyw a tnym
3055585084.70, inne  ak tyw a 9589  001 087 39.

S tan  b ierny. B anknoty  w  o b iegu  43236181184,—, rachunki 
b ieżące : a) C en tralne j K asy P aństw ow ej 8070075.55, b) inne  
rachuuki b ieżące  11117930331,68, fu n d u sze  rezerw ow e  16383
642.70, in n e  pasyw a 9427835196,16.


